
Z  K r a k o w a  d n i a  3  W r z e ś n i a  . 3 2 3  R o k u  w e  S r o d ^.

Z  Warszawy d. 26 Sierpnia. w a ć  się za  osobną nagrodą d aw an ia  t y m ­
że  d dęciom niektórych l e k c y y  w  godzi - 

ITrząd Municypalny rjat;h w . in y c j, 0,\ s z k o ły  do cz ego  iednak
Miasta Stołecznego Warszawy. potrzeb  em będzie od Do zoru  szkolnego.

Kommissyią R z ą d o w a  W y z n a ń  Re-  upow ażn ien ie  z  wy r aż en ie m  przedmlo-
f ig iy n yc h  i  O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o , to w  , w  k t ó r y c h  l ekc y i c  będą d o z w o lo -
c h c i c  usunąć w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć ,  ia«ą ne.

N a u cz y c i e l e  i  Nau czyc ie lk i  R z ą d o w y c h  3.  O d  dzieci  u w o ln i o n y c h  [ó<ł opła-
S z k ó ł  C y r k u ł o w y c h  w stol icy  tuteyszey ,  ty sz ko ln ty  , na m oc y  św ia d ec tw  stanu

m og ą  mieć w z g l ę d e m  nielegalności  po- u b ó s t w a , nic w o l n o  będzie  pobierać ża-
bieraney od dzieci  osobney o p ła t y  d la  dney opłaty , n a w e t  ty tu łem na g ro d y  za
sie >ie ., pod p o z o r e m  k o r r e p e t e c y i , Re-  da w an ie  nauk planem ni eo bi ęt y ch .
Skryp tem  s w y m  z  dnia 3 b. m .  za N r .  4. Każd ey  osobie oddaiącey  dziecię
ł l T z  post ano wi ł a  co następme*: , lub dzieci  do sz k o ły ?  zaraz  na ws tę pi e .

1. O d  dnia 1 W r z e ś n i a  r. b. nie bę- n m  b y d ź  ok aza ny m albo o d c z y t a n y m
dzle w o l n o  n ikomu z  Na uc zyc ie l i  i  Na-  ( l e ż e l i  sama czyta ć  nie umie )  r o z k ł a d

u c z y c i e l e k  R z ą d o w y c h  S z kó ł  C y r k u f o -  na u k,  przez w ł a ś c i w e g o  C z ł o n k a  D o z o -

w y c h  , domagać  się lub pobierać żadney  ru po św iad czo ny  , tudz ież  n ; . eysze roz*

dla siebie p ł a c y  ani  n a g r o d y ,  pod po- porządzenie z  tein w y r a ź n e m  .oświadcze-
zorem borrepery  c y i , bo nauki  planem nrem : iż opłata szkolna  w y no s i  z łp .  3
o b i ę t e ,  tak i a s n o , i  dokładnie  w  go  na k w a r ta ł  z  gó ry  , cz y l i  z ł o t y  na mie-
d z i na ch  szkolnych  w y k ł a d a n e m j  dzic-  siąc od ka żdego  dziecięcia,
c iom  b y d ź  p o w i n n y ,  i zby uie po tr z e-  5. Na u cz yc ie l  lub N a u c z y c i e l k a  po-
b o w a ł y  żadnych  iuż osobno wyiaśnień w a ż a i ą c y  się przestąpić i p o w y  ższe  urzą-

s ib o  t ł u m a c z e ń ,  pod na zw isk ie m  ko r-  dzenie . za p ierwszem d ow ie dz eni em  prze-
re pety cy i .  kroczenia  , utracą pens/ ią  za ca iy  mie-

a. Na w y r a ź n e  żądan 'e  o s ó b , d z i ec i  śląc ieden, a za  p o w t ór n em  , posadę 
do Szkoły o dd a ią cy ch ,  wolno  będzie Na-  szkolną.

u ę z ; Ciclon» i  N a u c z y c i e l k o m  p o de ym o -  D z i a ł o  się na r ° ^ Łdzeniu  w  R a t u -
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G f ' w n y i n  Miasta" Stołeczpego W a r ­

s zaw y d. i? Sierpnia 1&2? r.
R a d c a  Stawu,  P r e z y d e n t ?

tyoydci-

Z a  sekretarza  Jencralnego j?

G .  jahoikowiki.

P d  granic Hiszpańskich d. 15 Sierpnia.

D ,  9 jt*. m. w  ysrieczpr p r zy b y ł  w y s ł a ­
ni ec  Ballasterosa pr zed  T w i e r d z ę  Sc. S e ­
bast ian z  roz kazem,  aby się poddała i Re-  
i c o ę y i ą  M ad r yc ką  uznała  y ale g d y  w  
te y  c h w i l i  strzelała osada do w o y s k a  na­
sz/ego 1 m e m ó g j  zacenj przystąpić  do t w i e r ­
d z y .  T a k i ż  rozkaz  d orę cz ony  zosta ł  g u ­
b e r n a t o r o w i  Pampelony ,

Za m k n i ę t e  w  Figijpras w o y s k a  us i ­
ł o w a l i  d. 9 zrobić  w y c i e c z k ę  w  8 do 90.0 
l u d z i ,  a l e  i m  $ię m e u d ą ł a ,  .cofnąć się 
konspytucy louiśc i  z  znaczną  stratą musie­
l i  , m y  zaś .utraciliśmy t y l k o  J ludzi .

W  Barce lonie d, 12 b. m .  w y b u ch n e-  
|o  powstanie p r z e c i w  G u b e r n a t o r o w i  
R o t t e n , k tóre  iednak przyt łumione  z o ­
s ta ło  1 p o c ią g nę ło  za  sobą l iczne u w i ę ­

z ie n ia  i k r w a w e k a r y .  W i e l u  m ie sz kań ­
c ó w  usz ło zu r nt ą d  rja okrętach  Fran-  

ęu 7ki ch .
Przey śc ie  M a n*0 stronę Ro i a l i s t ó w  

ies t  śmierte lnym ciosem dla konsty  cucyo- 
n i s t ó w  Kaęalońskich i zdaie s i ę ,  ż e  nie 
będzie bez naś ladowania ;  z a p e w n i a j ą ,  
j ż  Marsz a łek  M onc ey  dla tego t y lk o  ba­

w i  w  V i l la f r a n c a ,  i ż  u k ł a d a  się w z g l ę ­
dem poddania T a r r a g o n y  i przeyścia  na 

stronę K r ó l e w s k ą  ko ns ty  t uc yy ny ch  J.cne- 
y a ł ó w  Lobera  i  M iU ns .

X ż e  Hohenlohe w s i a d ł  n ię d a w n o  W 
Laredo  na o k r ę t ,  dla  udania się do San 

Ąn d er  Osada  Santony  dała zaraz ogn ia ,

\ ipdea °ranad padł  na  ieden z s t a tk ó w

86 4  ) (

to w ar zy s  ą c y c h  Xcj<j ,  w  skład prochur. 
S tatek  w ; l eciał  za r az  na p o w i e t r z e  i  3 
o f f i c e r ó w  i  1? m a y t k ó w  utraci l i  z  tego 
p o w o d u  ż y c i e ,  reszta z n a yd u ią cy ch  się 
nn nim osób r a t o w a ł y  sję tvpłavv.  P o ­
między  3 t  (bitemi ot f iccrami  z n a y d o w a ł  
się ieden z  ad iu tan tó w Xcia,  C h w a ł ą  

bardzo adiutantów X c i a , G a l l i f e t  i Ma-  

l a c , tudzież  porucznika ok rę to w eg o  Ten*  
l ad e ,  k t órz y  przymusi l i  m a y t k ó w  o k r ę ­

t u ,  nn kt ór y m  się z n a y d o w a l i ,  do 
z w r ó c e n i a  się na mieysce zas z łe go  nie’  
s z c z ę ś c i a ,  dla ra towania  t y c h ,  k t ó r z y  
by ieszcze passowal i  się z  w o d ą .  O k r o ­
pny z  s t rony  n i e p r z y i a c M a  ogień w y m a ­
wia)  opor m a y t k ó w  i l ecz przez męż  
wy ten c z y n  u ra tow ano  k i l k u  ranionych.

z-

Z  Bajony d„ 7 Sierpnia.

N a c z e l n i k  ku p y  żbroyney  Chapalan? 
gara  w s z e d ł  do L od og a  i wybi er a ł  kon-  
t ry bu cy ią  > w o y s k a  F ra n cu zk i e  nie m o ­
g ą  naturalnie wszędz ie b y d ź  r a z e m , j 
spuiące się ku py  m a ł e ,  g d z ie  t y i ko  na ­
trafią na p r ó ż n e  mieysce ,  w c h o d z ą  do 
n i eg o  i  za zb l i żeniem się w o y s k a  za r a z  

ucick-dą.  Sa m  n a w e t  Madryt  by ł  d.  1 
b* m. bu rz l iw em i  poruszeniami  z a t r w o ­
ż o n y  i  ale Xiąże  R e g g io  p r z e d s i ę w z i ą ł  
zaraz  potrzebne  środki  i  c ła  r z e c z  u- 
ko ńc zy ła  się na  obawie .  W  Saragossie 
atol i  od  20 do e j  L i p c a  za sz ły  mocne 
za b u r ze n i a ,  w  skutku k t ó r y ę h  u w i ę z i o ­
no  do 1600 osób. D .  20 o g o d z i n ie  8 
z  rana zebrały  się w  u l i ca ch  i  na p la­

cach w  Saragossie ku p y  ° d  20 0 i ób.
N i e  w i ed z i a n o  i a k i  i ch  iest c e l , ale w  
parę godzfn w e s z ł o  r óżn em i  bramami do 
miasta do 8000 W ł o ś c i a n , k t ó r z y  z ł ą ­
c z y l i  s ię z  p o w y ż s z e m i  k u p a m i , na r a ­

dza l i  się i  r o z f s ł a l i  do r ó ż n y c h  cz ęśc i
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IfilasM p a t r o l e , które t łayz nak om itszy ch  
ii naym aię tni ey sz yc h  obywate l i  p r z y c h y l ­
n y ch  ko n s ty t u c y i  z  d om ó w w y w l o k ł y  
i w  Kościele  i n k w i z y c y i  zamknęły .  Po­

tem w y s ł a no  do H isz pa ńs ki eg o  guberna­
tora , Jenerała F e r e y r a ,  d ep u ta cy ią ,
prosząc'  o po zw ol en ie  zemszczenia  

ńa konstytuey ionis tach  i z łupienin
d o m ó w  u w i ę z io n y ch .  L ec z  m ę ż n y  Je­

nerał dał  im nascępuiącą o d p o w i e d ź :  
" C o  ? w y  chcecie domy wa sz y ch  
Z i o m k ó w  , w a s z y c h  w s pó łob yw ate l i  ra­
bo w a ć  ? C ó ż  wa m  z łeg o  u c z y n i l i  ? N ie  
dla t e g o ,  że  innezey od was myślel i ,  
Chcecie i ch rabować , ale za p ew n e  po­
w o d u j e  wami  c h c i w o ś ć ,  a tego  ń jc
ścierpię.  Pow iedz c ie  t y m ,  k t ó r z y  w a s  
W y s ł a l i , aby natychmiast  rozeszli  sic 
s p o k o j n i e  i wróc i l i  z k ą d  p r z y s z l i ,  bo 
Jeżeli  tego me  u c z y n i ą /  k a ż ę  osadzie’ 
stanąć pod br oni ą  i ws pó ln ie  z woy-*- 

skiem Franeuzkiem potraf ię  utrzymać 
. s p o k o y n o ś ć y  o b y w a t e l e ,  k t ór y ch  zam ­
knęl i śc ie  w  kościele,  muszą  zar az  zitpef- 
ntrrł bezpieczeństwem- do s w y c h  p o w r ó ­
cić  d om ó w ł ,» Ma ostatnie nie z e z w o ­
lil i  skupieni  w ł o ś c i a n i e , gro z i l i  o w s z e m  

zapaleniem ko śc i o ła  , Jeżeliby guberna­

tor  chc ia ł  zamkn ięt yc h  w  nim u w o ln i ć ,  
musieli  tam w i ę c  t y m c z a s o w o  pozostać 
5 gubernator pr zesta ł  naf o d w r ó c e n i u  
p r z y i ł a y  rnniey r abti n k- u-.-

Z  M a d ry tu  ri. r'3. Sierpnia'.

Z a p e w n i a j ą  > i*  X ż e  Jnfantado Wy- 
3' edzie do S e w i l l i .  W s z y s t k i e  o s o b y ,  
k t óre  nie sied;,ą za p r z e s t ę p s t w a ,  zosta­
ł y  pr ze z  Rejon cy i ą  z Więzień u w o l ­
nione.

X że  A ng oul em e oddał'  d o w o d z t w o  
flad p r o w a d z ą c y m  go 1  Mad ryt u  k o r .

pusem Hr.  A m b r u g e z o ,  a  jam udW ś/ę? 
z  C o r d o v a  p o c z t ą  Jo Puerto  S a n t a  Maria* 
W o y s k a  idą za  nim sp ie sz n y m  kr okiem 
i  d. t o  i u ż  będą przy  nim.  Gzęść  29-0 
korpusu pod Jenerałem Ordooneau p o ­
szła t ak ż e  pod mui-y Kadyxn.  Xiąże  
A n g o u l e m e  stanie przed Kadyxetn na  
cze le  przesz ło  30,000 l u d z i ,  i i e żc l i  
to miasto  do 20 b. m. nie pódda się , 
ma  by dź  bombardowane.

P u ł k  Jazdy z korpusu  Zajasa p r z e ­
szedł  do naszych  w o y s k  p r z y  o k r z y k u  5 
niech ży ie  Kr ól  ! a Z-aJas posia ł  p e ł J 
n o m o e n i k ó w  do uk  »dania się*

i
Z  Lizbony d. 2t  Lip cdi 
( P r z e z  H o l la n d y i ą . )

Wrcz ara y  u w i ę z io n o  tu wiele  o s ó b ,  
a zW la sz cz a  w  Bairo  de Paulo.  Los ten 
Spotka ł  między innemi  P .  T a y b n e r ,  i c u­

dnego z  d y r e k t ' 40 w  b a n k u ,  po ni ew aż - ,  
iak m ów ią , ,  nie by ł  posłuszny r o z k a z o m  
teraznieyszego  Ministra skarbowego*  
Koinmisjyia  , która  u ło żyć  mai no w^  
konstyrneyią- , o ś w i a d c z y ła /  iż nie u fa  
Sobie mieć do tego* dostateczną  zd oln ość /  
i w e z w a n e m i  iey  c z ło n k i  zosta ły  / a by  
z- osobna da ły  w z g l ę d e m  w a ż n e g o  tego 
przedmiotu1 zdanta s w 01 e . Sąd zą  > ż.e u c z y ­
niła to t y l k o  dla u zy sk a n ia  czasu .  — P u ł k i  

składające osadę L izbony,  i o ka z u ją ce  się' 
nie przy inźncmi w z g l ę d e m  d aw ny ch  w ł a d z -1 
c ó w  ,• biią się codz iennie  z  sobą i niema 
żadney  pomiędży  niemi  karności .  L>. i& 

p u ł k o w n i k  1-2 pułku  w y r z u c a ł  żołnierzom- 
sw o i m  n 'ćpo s łu sz cńs tw o i l ecz  odpo ­

wi ed z ie l i  m u ,  aby m i l c z a ł ,  bo in-ac-zcy, 
k r z y k n ą :  “  Precz- z despotą,  i aiech ż y ­
je [fonstytućyia ! „  a c a ły  naród p o ł ą ­

c z y  się z  niemi.- W  V i g ó  ZR-aydowało' 
Się w i c i u  P o r t u g a ls k i c h  kon-styŁueyynycj*
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o f f i ę e r ó w , k t ó r z y  o c z e k i w a l i  t y l k o  na 
c h w i l ę   ̂ W którey  o y c z y z n a  ich pomo­
c y  po trz ebo wa ć  m o ż e  ; inni zoayduią s'ę 
W Rorunie , Ka dy x le  i Gi br a l t arz e .  Hl-  
t zp a ń s k i  gubernator  w  V i g o  t n i a n i w a i  
P o  r t u g a l s k i c o  P u ł k o w n ik u  Pestrelo _do- 
W ódz cą  w  w a r o w n i  Bajona..

Z  Paryża d. 13 Sierpnia,

Jeszcze  w  Kady xi e  do tego stanu nie 
d o s z ł y  rzeczy  , iak  doniesienia z Madrytu  
s p od zi ew ać  się k a z a ł y ,  i lubo w i d o k  poie- 
cjnania się nie upadł,  zap o wi ed z ia ne  'cd k 
w M a l r y c i e  obchodzenie pu bl iczn ą  rado­
ścią  istotneg > uwolnienia Króla,  nie mogf* 
leszcze  mieć mieysca .  W i a r y  godne donie­
sienia z  Ka lyxu  d o ch o d zą  do 6 Sierpnia 

l  Qpiewaią  t że  Kr pl  i Ro dzi na  iego są 
z d r o w i ,  P r y w a t n y  zcamtąd list z a p e w ­
n i a ,  że sala St an ów  zac z en a  b y w a ć  pro- 
ż n ą  , i  że  na ostacniem posiedzeniu nie 
z n a y d o w a t o  się iak  16  deputowanych-  
Cz ęś c i ą  pozosta ło  i ch wie lu przy  w y i e ź -  
dz i e  Króla  w  S e w i l l i , częścią  znayduią-  
c y  się w  Kadyxi ’ę nie przy cho dzą  na po­
siedzenia.  Ną  posiedzeniu d. ? wniesio­
no  : aby d o z w o l i ć  K r ó l o w i  udać się, gdzie 

m u  się podoba , ale pod iak ie ni  wa ru n­
k a m i  ? dopiero na posiedzeniu d, 4go 
mian o  o z n a c z y ć .

P o d ł u g  l istu z Madrytu  Bal iasteros  udać 

s i ę m f a ł  do g io w n ey  k watery  Xęia  A ng o u-  
Jleme , d l a  z łożenia  mu swoi  eg o u sz an o­
w a n i a .  J, K r o l e w i c o w s k a  M jść prosić 
mia ł  Króla  o  laskę M a r s z a ł k o w s k ą  dla 
Jenerała Hx? Mol i tor.

O k o ł o  100 i e ń c ó w  His zpa ńs ki ch  
pr z e s z ł o  d, 10 b. m. przez  Ha do Bour-  

ges.
X ż e  Kumber landyi  o d w i e f c ł ł  d. 14 

b, m ,  Króla  i  Rodzinę K r ól ew s ką ,  P o ­

seł An g i e l sk i  P ,  Stuart  dał  d la  niego d. 
16 w i e l k i  obiad.

D .  i s  b, m ,  p r z y b y ł  tu p i e r w s z y  

Sekretarz  przy  naszem pose ls t wie  vf 
L o n d y n i e ,  P,  Marcel lus,

Z  hondy nu d, 16 Sierpnia

Przed tygodniem przynadfa r o ­
c z n i c a  urodzin N.  K r ó l a ,  k tór y  doszedł  
di go roku  ż y c i a ;  ale J, K M. o z n a c z y ł  
obchodzenie  s w o i c h  urodzin na 23 K w i e ­
tnia,  dla tego też niebyło uroczystośc i ,  w y ­

j ą w s z y ,  i ż  w ie le  z n a k o m i ty c h  osób z ło-v “ ~
tyły J, K. Mci  w  W i n d s o r  ż y cz en ia  swoie.  

Na  w y ś c ig i  konne w  Manszestrzo  
w y z n a c z y ł  Kró l  100 g w i n e i ó w  rocznie,  

X ż e  Glucestru  p o w r o c i ł  przesz łey  
Środy % F ra n cy i  do Londynu.

W  Portsmut  P .  D o g l e  p o c z y n i ł  roz.- 
porządzenia w z gl ęd em  odc ho dzą cy ch  z  
tego  portu p a r o w y c h  s t a tk ó w .  L ic zb a  

ich składa się a x o ,  z k t ór y ch  jeden co 
miesiąc  o d p ł y w a  do K ady xu .  Poło żen ie  
portu ćego , z k t ó r e g o  w 7miu go dzinach 
stanąć m ożna  w  L o n d y n i e , z p o w o d o -  
w a łu  w ła śc i c i e l i  p a r o w y c h  s t a tk ó w  do 
obrania go na swoie  s tanowisko,

Lis t  z Madrytu pod d. 3 Sierpnia za­

wie ra  co n a s t ę p u i c : Francuzka f regata  
przed wriiyscie.i l  do portu scoiąca , w y ­
siała w c z o r a y  posłańca z l istem do R z ą ­
d u , w  k t ó r y m  do n io s ła ,  i ż  zabrała k o r ­
sarza Hiszpańskiego ,  ale mu t y l ko  oręż 
odeb ra ł a ,  okrętowi  zaś z ludem odpłynąć  
d o z w o l i ł a ,  dla  o k a z a n i a ,  iż  Francyia 
nie pr ow ad zi  w o y n y  p r z e c i w  Hiszpa nom ,  
Admi ra ł  F ra n c u z k i  dodał  do ce;*o donie­

sienia r a d ę , aby K a d y x  p o łą c z y !  się z  
t ronem i Króla uw oln i ł ,  Rz ąd  pdpis.ał 
na p i e r w s z y  pu nk t :  że odebrał  l i s t ,  a 
na d r u g i ,  i ż  u i ez ą stu gu ie  na o d p o w ie d ź , -
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P r z y  oćżekivp«n i r c o d z i i n n i t  s t a n o w ­

c z e g o  doniesienia o sp rawie  p ó łw y s p u  
His  zpańskiego * umieści ła gazeta  Goniec  
W tyc h  dniach d w a  a r t y k u ł y  , k tóre  od- 
fcrywaią  zasłonę Względem tajemnego  
b iegu o k o l i c z n o ś c i  i u k ł a d ó w  w  Hiszpa­
ni i ,  G d y  Xże  An gouleme opuśc i ł  Ma­

dry t  , u i a i ą c  się do  S e w i l l i ;  ( w y r a ż a  

W c z o r a y s z y  Goniec  J g ł ó w n y m  iego z a ­
m ia r em  by ło  ukończyć bóy , dowiedz ieć  
8if o zdar iu Starrów i przekonać  się , 

c z y b y  nie m ożna  u łożyć  się wz glę de m  

Ctófniema w o y s k  F r a n c y i ,  bez naruszenia 
z a s a d , dla k t ó r y ch  podniosła oręż .  P o ­
s tępo wa nie  R e j e n c y i , powiększa iące  r o z ­
jątrzenie  po m ięd zy  Roia l i s ta mi  i  K o n - 
s t y cu cy io n is t am i , z n i e w o l i ł o  teru bar­
dz i e/  Xc'u A ng oul em e do tego k r o k u .  Sp o ­

d z i e w a n o  s i ę ,  iż prędkie  padnienie Ka- 
d y x u  z n i e w o l i  takż e  Stany  do poddania 

Się i ale nie spełni ła się ta nad z ie ia ,  i z 

K a d y x u  Słyszeć się dato o ś w i a d c z e n i e ,  
Sz w o l ą  Taetey poświęc ić  yyc ie  Króla  
Fer dyn an Ja  i  i ego  Rodziny  ,  n iże l i  się 
poddać.  Mim o tego  rozpoczęła  się kor- 
r espon deo cyia  m i - d . y  Xc ie m Angouleme 

i  niektóremi  c z ł o n k a m i  S c a n ó w , p r z y  

po częc iu  którey  zasz ła  zaraz  trudność,  
O  statni pyts l r  się , -Jaką r ęko ym ią  da 

X ż e ,  i ż  u m o w a  p o  odciagniemu na­
w e t  w o y s k  Francuskich dopełnioną  z o ­
s t ani e ,  o zn acz a ją c  A n g l i i ą  iako pośre­
dnika  i  zaręczyc ie la  i Lecz na to  nic 
ch c ia no  przystać.  W i a d o m o ,  i ż  An g l i ia  
% sw e y  st rony oświa dc zy ł a  pod d. 31 M ar ­
s a  przez swoiego  w  P a r y ż u  Pos ła :  i ż  go ,  

®°wą iest w  k a żd em  czas ie  ponowię p o ­
śre dni c t wo  sw oie  dla u k o ń c z o n a  k r o ­
k ó w  n i ep rz y j a c i e l s k i ch  , ale to  nastąpić 
t y l k o  m oże  , gdy  obie woiu iąę e  s trony  

żądać  tego będą.  L ec z  Francyia  sp rz ec iw i­

ła się u m i i .  X ż e  M ont m ore ncy  wyraził
w  piśmie  do X c i a  W e l l i n g t o n  pod d. 2d 
Gr udn ia  ”  i ż  stosunki  m ię dz y  Frań-
cy ią  i Hiszpani ią  nie są tego rodzaiu ,  aby 

w y m a g a ł y  pośrednic twa.  Nic  zacho dzi  po­
m ię dz y  obiema D w o r a m i  taka w a ś n i a ,  
kcóraby  przez  po średnic two p o s t a w i o n ą  
b y a ź  mog ła  na tak im s t o p n i u ,  na iakrat 
b y d ź  p o w i n n a .  ,,  J a ko ż  F ra n c y i a  po cz y -  
tuie dotąd  za  UDliżcnie s w e y  po wa dz e  f 

g d y b y  Ang l i ia  w d a ła  się w  z a g o d z e n i f  
k ł ót ni  pomiędzy  D w o r a m i  BurbonóW.  
T a k  stały r zec zy  przy  odeyściu ostatnich  
doniesień z  S e w i l l i  i  K a d y x u .  W s z e l a ­
k o  nie iest to icszcze w s z y s t k o ]  R o z ­

d w o je n i e  m i ę d z y  Francyią} i  Re]en cvią  
M a d r y c k ą  iest  niemal  j ieszoze w i ę k s z e ,  
iak  m ię dz y  Fran cyi ą  i  Stanami.  F r a n c y ­
ia przestałaby  na zmianie konstytucy i  * 
p o l i t y c z n o  - osobistey w o l n o ś c i  K r ó l a  ,  
g d y  t y m c z a s e m  R q e n c y i a  nie zdaie się 

bydź  zaspokoioną , iak  t y l k o  b e z w a r u n -  
k o w e m  poddaniem się ko ns ly  tucyioni - 
s t ó w  , co ie dn ak  przy pi suj ą  w i ę e c y  tay -  
nem natchnieniom obcego agenta , n iż e l i  
i ey  w ł a sn e y  w o l i .  J eż e l i  t o ,  c o ś m y  
dopiero p r z y t o c z y l i ,  po cz y ta ć  m ożna  za  

zmyślone  ,  tedy Francyia  ' r o z w a ż y  w s z y  
r z e c z y ,  u z n a ,  inką iey , Hiszpani i  i 
n a w e t  A n g l i i  p r zy st o i  przybrać  p o l i t y ­

kę.  N i e  ch cą c  daiey zg łębiać  tego  pr zed ­
m i o t u ,  sądząc g o ,  iak w y ż e y  p o w i e ­
dz i e l i śmy zupełnie z m y ś l o n y m , ,  a p r z y -  
n a y m n i e y  bardzo p r z e s a d z o n y m ,  s ł o w o  

t y l k o  i csz cze  p o w i e m y  o  po stę po wa niu  

Re jency i .  G d y  X ż e  A n g o u l e m e  zabiera!  
się do opuszczenia  M a d r y t u ,  Re-)cncyi» 
domaga ła  Się n a t a r c z y w i e  c o w a r z y s z y ć  
m u ,  lecz r ó w n i c  n a t a r c z y w i e  icy od-  

tn o w i o n o ,  P o n u w i t e  to żądanie ,  i  mu­
siano aż  g r ó ź b  u ż y ć  $ 0  o d w i e d z e n i a  i c y
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od tego s jm y sf r i .  Pom iędzy  i cm:  groź-  
b j m i  ana ydo wa ć  się i ca miała ; że  w o y -  
sko  Francuzkie zos taw i  ią sa?mey sobie i 
zay mle  s tanowisko za  Ebr®. —- A r  ty ku! 
ten wie lkie  u cz y n i ł  wra żen ie .  P o w s t a ł y  
p r z e c i w  niemu dzisoniki  New Times 1 
Ti tr.es. L e c z  gazeta G o n i e c  bynaymnley  
się i m  nie zrazi ła^ i w c z o r a y  p o w t ó ­
r z y ła  g f ó w n k y s z e  punktu p o w y ż s z y c h  
sw oic h  doniesuń?  t wi er dzą c  z a w s z e ?  i ż  
niepodohnem iest pośre dn ic t wa  A n g l i i ,  
bo Francy i a go nic p r zy y m i c?  a Beyen- 
cy ia  nie chce  znać średnicy drogi  mię­

dzy- r e w o h i c y i ą  i b c z w a r u n k o w e m  pod­

daniem się
Lord  Macdonald  k u p i ł  znane z d z ie l  

Horacegoi  W a i p o l e  stołki  i sofę z  kośc i  
Słoniowe-y ,- należące,  n iegdy  do K r ó l o w c y  

E l ż b i e t y .
Sekretarz  Stano do spraw za g ra ni cz ­

n y ch  R z p i t e y  Kolumbiyskiey  ? P .  G n a ł ?  
zda ł  Kong re sso wi  Sprawy o stosunkach^ 
t e y  R M  tey z obc cm i  M o c a r s t w a m i , w  
fetórey m ię dzy  innemi  w y r a z i ł :  Przez  

s z cz ę ś l i w e  w y p a d k i  z b h z y i a  się c h w i l a  
z  i szczenia  wi e l k i eg o  planu pobrateństwa 
(  federacy i  )  A m er yk a ń s k i ch  k r a i ó w  , i  
wł -d/ .a  w y k o n a w c z a  przyięta nastę-puią.- 
ec  a rtykuły  ?- k w r e  służyć- małą  za  pocŁ- 
s tawę  do n o w e g o  z w i ą z k u  :

r); A m er yk a ń s k i e  k-raie stanowić 

p o m ię d z y  sobą będą. w i e c z n y  związek-,  

t ak  podczas^ pokoi  u , iako i w o y n y  ? dla 
utrz yma nia  s w e y  w o l n o ś c i  i  niepodle­
g łośc i .  Z i r ę c z a i ą  sobie na  w z a i e m  u t r z y j  

i ranie1 s w y c h  granic-  1 )  Dla; u rz ec z y-  
w i  szczenią- tego- zaręczenia- bierze-s-ię za- 
zasadę stan posiadłości ,-  iak i  b y ł  w  t .  
Hgńo?- stósowiue d~ granic k r ż d e y  pra­
w i  nc-yi,  cz y l i  yener iney k a pi ta ni i ,  która! 

wyniosła* s ię  na kr-ay udzielny.- j )  G o ­

się tycze  osobistych1,  handlowych i 
glugi praw  każdego krain, użyWaią ic h  
zarówno poddani w szystkich kraiów  bez 
żadnego w y ią t k u ,  w  którym  bądź rme 
szkaią. D l a  uzupełnienia tego układu 
zbierze się w  Panama (  na granicy mię­
dzy północną i  południową A m e r y k ą) 
zgromadzenie, do którego każda układa­
jąca się strona dv och petnornicn.koW 
w yszle . T o  zgromadzenie będzie dla 
wspólnego niebezpieczeństwa środkow ym  
punktem z w i ą z k u , obiaśuiaią& publicz­
ne u m o w y ,  ieżeliby iaki-e1 wzgiędenw 
nich zachodziły trudności, i godząc i są­
dząc spory pomiędzy poiedyńezem' kra- 
iarai. 4y O kład  cen w iecznego-przym ie­
rz,'? i  w iecznego1 pobriteństwa rnebędzie' 
n w łó czy ł  samowładiTości w szystk ich  p o ­
jedynczych ukłr.duiących się stron co do- 
ich stosunków z  innemi niepodległemu 
kraiami. -Oto- tą  podstawy albo u koń** 
czonych i u z , albo o d w  walący h ję ie'.
szcze u kła d ów  z Mexykiem>- * r n ,  Chi-- 
li- i Buenos - A y i  es.

W y c h o d z ą c a  w  Buenos - Ayres  gaz et a1 
Strażnica  z a w i er a  wiadomość  o o t w o r z e ­

niu d. y, Maiai posicd/.eń^go pra woda w s t w a  
tey pr o w i n cy i  w e d l e  przepisanych for­
malności .  P .  Acrojo  Pinedo pr eze sem ,  
P a n  Pinco p i e r w s z y m  , a P a n  D i a y  dru­
g im  Yic cpr eze se m o b r n e m i  zosta li  

P i e r w s z y  m i a ł  pr ze m o w ę do zg r om a dz e­
nia.  O ba  Sekretarze  S t a n u  s p r a w  w e ­
wn ęt rz ny ch ' ,  P .  Rir<*davia, i  skarbu ,  
P .  G a r c i a  ,- p r zy by l i  z pe łnomocnictwem'  
W  i e 1 kor z ąd z c y , k t ó r y  pr ze c iw  barbarzyń­
c o m  (  Jndyianom )  w o y nę '  prowadzi .-  
P i e r w s z y  mia ł  pp prezesie m o w ę  i z ł o ­

ż y ł  pr ze z  siebie i  s w o i c h  ko ł le g óW  pod*- 
pisane posels two R * ąd n t rzeciemu pra­

w o d aw stw u -  g r o w i n c y i .  ( .Sposób t m



K o ng re S ' u  Z i e d n o c z o n y c h  S t a nó w  półno- 
c n e y  A n e r y k i  p i e r w s z y  raz  tu byt  u ż y ­
t y . )  P o s e l s t w o  odesłane zos t a ł o  do kom-  
■missyi. Minister  w o i e n n y  de la C r u z  
p r zy st a ł  t a k i e  z  p l a cu  boi u  doniesienie
0 p o wo dz en iu  oręża R z p l t e y .  —  Pos e l ­

s t w o  p o w y ż s z e  zawiera  w  treści  . P a n o ­
w i e  R ep re z en t a n ci !  S p o k o y n e  zebranie 

się t rzeciego  p r a w o d a w s t w a  p r o w i u c y i  
tak  dalece cieszy R z ą d ,  i ż  przed  ws zyst -  
k i e m  ż y c z y ć  sobie rnusi szczęśc ia  w i ­

dzieć  up/un towa na  reprezentacy ią  w  na* 
szey o y e r y z n i e  -i za pe w ni o ne  dobro pu­
b l i c z n e .  P o k ó y  utrzy m an y  dest z  w s z y s t ­
kiemu narodami Ameryka ńs kieg o  ładu.  
f o r m a l n e  uznanie naszey  n ie p od le g ł oś c i  
p r z e z  Z jednoczone  Stany  pófnocney A .  

• m e i y k i ,, w y m a g a  z  naszey  st rony o k a z a ­
nia u c z u c i o w , i a k i e  wzbudza  szczere  1 

„chwalebne postąpienie p ier ws zeg o  narodu 

ńa scatym naszem l ą d z i e ,  i R z ą d  w y n u ­

r z y ł  mu ie przez mieszkającego tu zacne­
go  Jego ajenta.  T r a k t a t  z  Ko lu m bi y sk ą  
R z e c z ą p o s p o l i t ą , k t ó r y  pod r o z w a gę  
z g r om a dz en ia  sk ła d a m y ,  o k aż e  l a k  szcze­

re Są nasze stosunki  z t-ym krajem.  P r z y ­

m i e r z e  z 3 R z a z a m i  Santa F e , Etre R io s
1 C o  rienteS , u tr z y m a n e  iest przez o t w a r ­
te i szczere po stępo wanie  , i  przez c z y n ­
i l i  d o w o d y  p r z y j a ź n i ,  wza iemne z a u f a ­
c i e  i p o m c c .  Stan w i ę k s z e y  częśc i  pro- 
Wi ncy i  d a w n e g o   ̂ z w i ą z k u  iest w  ogóle  
S p o k o y n y ,  j a k k o l w i e k  n iektórych  w e - 
Wnęcrzua spokoyność  w i d z i  się b y d f  za­

g r o ż o n ą  , lecz R z ą d  star* się ile m o ż ­
ności  zb l i żyć  ie do sieb ie, c z e g o  one 

fcdaią się pragnąć .  B raz y l i i  niepodległość 
p-rzyfozyfą się do uzupełnienia n a s z e y ;  
le cz  nieszczęsne uprzedzenie Gabinetu  

R i o  - Janeiro w z g l ę d e m  p r o w i n c y i  Mon- 

$«yułeo,  k ładz ie  przy jaźni  tamę > która

m i ę d z y  ościennemi narodami  zachodzić 
p o w i n n a .  Pos e ł  nasz udnie się do D w o ­
ru B r a z y l i y s k i e g o , dla ustalenia stosun­
k ó w  pomięd zy  obiema R  " ida mi  i zape­
w n ie ni a  w z a i e m n y c b  posiadłości .  U w o l ­

nienie Montevideo tak od obce j o  zaię-  
c i a , ia k o  też  od wewnę tr zn ey  t y r a n i i , 
i est  z a w s z e  pr zedm iotem w y m a g a j ą c y m  
s z cz eg ó ln ie y sz ey  u w a gi  i mądrości ,  
f  Reszta poselscwa tycz e  się H is zp a n i i ,  
i  k o ń c z y  się n a d z i e l ą ,  i ż  R z ą d  H is z ­

pański  sk łoni  się nakoniec  do z a w a r c i *  

p o k o i a  z  A m e r y k ą . )
—  D .  19. —

Na  Loyds gospodzie  przybi to donie­
sienie z  Gen ui  pod d ,  7 S i e r p n i a , k tóre  

o p i e w a :  że  Francuzi  d.  17 i 28 Lipc:* 
w  p o ty cz ka c h  z  jenerałami  Mi lans i L o ­
bem ponieśli  zn ac zną  klęskę , u tr ac i l i  
pooo ludzi  w i e ń c a c h ,  znaczną l i czb ę  w  

zabi tych i ranionych,  że Hiszpanie og n ie m  
z n i s z c z y l i  M a n r e s a , że  d. a? j e n er a ło w i*  

Mina  i Ro t te n  z  całą siłą w y r u s z y l i  z  
Ba rc e lo n y  i  a. ; o  uderzyl i  na F r a n c u z ó w  
pod M a t a r o ,  g d z ie  Jo  z Sierpnia nie-  

sk o ń c z y ł a  się b i t w a ,  p o n i e w a ż  w i e l k i  

ogień pokaz ując y  się w z d ł u ż  b r z e g ó w  

m o r z a  w s t r z y m a ł  wa lk ę .  —  G a z e t y  na­

sze zawie ra ią  l isty z Madrytu do 11 S i er p­
nia,  gd z ie  lubo c ieszono  się ż  u w o ln i e­

nia  K r ó l a ,  za ch o d zi ła  iednalc w ą t p l i w o ś ć  
o  t e m ,  l a k o ż  M in is t ro ws ki e  Pary ski e  

pisma nic z  pe w no śc ią  o po dobnym w y ­
pa dku nie d o n o s z ą ,  a p r y w a t n y  l ist  s  

Madrytu  w y r a ż a ,  że  podczas oświecenia 

miasta  z d.  10 aa  u  pospóls two dopu­
śc i ło  się rab unk u,  do  20 osób zamordo­
w a ł o  i przez, k i l k a  g o d z i n  by ł o  panem 

m i a s t a ,  p ó ki  nakoniec  Szczupła osada 
F ra n cu zk a  n i e  po ło ży ła  końca  zd r oż n u -  

śeiom.  —  W  P ary żu  roz ch o dz i ła  się
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Wieść r ż e  Xże  Jnfantado (prezes R e i e n c y i )  
oddala  się z Madrytu  do N e a p o l u ,  po­
n i e w a ż  odstąpić nie chce od su r o w y ch  
ś r o d k ó w ,  a ca ła  Reiency ia  przeniesie się 
do  B u r g o s ,  c z y l i  do W ala dol idy .

Z  Bruxelli d. iS Sierpnia.

P o d i o ż  K r ó l e w i c a  Nastę pc y  t ronu 

z  M a ł ż o n k ą  s w o l ą ,  zdaje się b y d ś  w  
W r z e ś n i u  ostatecznie  oznaczoną.

K r ól  ocenialąc jiusługi jenera lnego  
"Wikaryusza  F unk  w  A k w i s g r a n i e ,  k t ó ­
r y  w  z a w i a d y w a n i u  częścią dyecezy i  A -  
k w i s g r a ń s k i e y , k t óra  teraz do biskup­

stwa* Le od y ys ki eg o  pr zy ł ą cz o n ą  zo sta ła ,  
p o ł o ż y ł ,  udz iel i ł  mu k r z y ż  K a wa le rs k i  
orderu L w a .

Zd aie  s i ę ,  i ż  po s t a n o w i c n e m  j e s t ,  
ż e  skoro t y lk o  n o w y  ka nał  pó łn oc ney  
H o l l a n d y i  u k o ń cz o n y  z o s t a n i e ,  będzie 
z a r a z  śluzą  i groblą  od Zuydersee 
pr ze d z i e l o ny .  P or t  A m s t e r d a m s k i ,  k t ó ­
rego  c z y s z c z e n ie  r oc zn ie  zn a c z n ą  k w o -  

t ę k o ś z t u i e ,  n i e b ę d z i e  na przysz łość  za­
m u la n y ,  i okol i ce  będą pr ze c iw  w y l e w o ­
w i  zabezpieszone .

Z m a r ł y  w  Magdeburgu Jenerał  Car ­
not  z o s t a w i ł  nader w a ż n e  pa m ię tn ik i  , 
t y c z ą c e  się zdarzeń od r e w o l u c y i , aż do 

drugiego pr zy wr ó ce ni a  Króla .

Z  Trydentu d. 6 Sierpnia.

W  ca łey  o k o l i c y  tuteyszcy  zn is z cz y ł  
grad winnice .  Pomaruolo  , M o r e i , Ro-  
v c r e d o ,  Ca liao  , R i v a  i inne mfeysca  
znaczne  po n i o s ł y  sz k o d y .  Na grzbie tach  

gór  niemożna się tego lata spodziewać  do­
brego  W i n a ,  po ni ew aż  ledw ie  z a w i ą z a ł y  
Się i a g o d y .  D l a  tego utrzym uie  się w i ­
no w  c e n i e ,  l ecz za  to z b o ż e  codziennie 
spada.

Z  Bogolino d. 6 Sierpnia.
N N .  y / c e k r ó l e w i c o w s t w o  L o m b a r d z -  

k o  -  W e n e c k i e g o  k r ó l es tw a  w  s w e y  p o ­
d r ó ż y  przez p t o w i n c y i ą  Braściańską,  o- 
bey rze i i  także n o w y  g o ś c i n i e c , k t ó r y  
dol iną  camteyszą z Salo i Breśc ia ł ą c z y .  
—  J. C e s a r z e w i c o w s k a  Mość raczy ł  t a k ­
ż e  z a ł o ż y ć  p i e r w s z y  kamień n» mosc 
przez C a f f a r o ,  k t óry  mieć będzie n a z w i ­
sk o  mostu Rainera.

Z  Bejna rd. 7 Sierpnia.

MiKofay R u fe t  z Ponte w G r y z o n i ! ?  
zostfd d. 27 L i p c a  w  A r k a d a ch  sc h w y ta ­
n y ,  p o n i e w a ż  żebrał .  G  iy pr ze t r zą śn io -  

n y  byt  d o k ł a d n i e ,  zu a l ez i o no  w  ie g o  
pasie o k o ł o  200 iu id o ró w  z a s z y c y c h ,  z 
którctni  rzekom y żebrak udać się chciał  
do Balony  , dla ku po wa ni a  tam za  bez­
cen Hiszpańskich  z d o b y c z y  , i  . po wr óce ­
nia z  niemi  lako żebrak  do kraiu.  D l a  
przestrog i  zosta ł  ten c z ł o w i e k  , k t ó r y  
dl i ,go S z w a y c a r s k i t y  dobroczynnośc i  nad­
u ż y w a ł ,  w z g l ę d e m  pieniędzy  je dn a k  się 

u s p r a w i e d l i w i ł , po  z ł o ż e n i u  tkary na 
dobro  u b o g i c h ,  za  granicę w y  pr ow a ­
dzony.

Z  A u r  ich a. 13 Sierpnia.
Na w c z o r a y s / y m  cuteyszym iarmarku 

z n a y d o w a ł o  się przeszło  2t?oo k o n i  do  
spr*edan‘ a?.j l ecz  n a d z i e i a , że będą , z  
F ra ó cy i  k u p c y  w s z y s t k i c h  z a w i o d ła  i  z  
i n n y c h  okof ie  n iewiele  i ch także się z n a ­

l a z ł o ,  tak Iz mało i prawie przez p o ł o ­
w ę  od d a w n i c y s z e y  ceny konie  s p r z e d a ­
w a n o .  Jarmarki  na konie wf mieście ttitey- 

szem by wa łą .  corocznie  w  8 dni p o  W i e l -  
k iey  N o c y ,  w  8 dni po Ś w i ę t a c h  zesła­
nia D u c h a  S. z a w s z e  nazaiutra po  przy-  
pa daiąccy  n i ed z ie l i ,  i d. to S i er pn ia ,  a 
i e ż e l i  dzień ten w niedzielę przypada,  naza* 
iutrz.
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Z  Wiednia d. 2(5 Sierpnia.
P r z e z  n a d z w y c z a j n ą  sposobność o- 

debra l i śmy w  tey c h w i l i  smutną w i a d o ­
m o ś ć ,  że słabość Q y c a  S. od iy  b. m.  

znacznie się p o w i ę k s z y ł a  , d. itf z a o p a ­
trz on y  został  SS.  S a kr am en ta m i ' , a 20 
o  godzinie w p ó ł  do 7mey  z  rana rozstał  
się z  tym światem.

P r a w d z i w i e  Chrześci iańską  p o b o ż ­

n o ś c i ą ,  A p o s t o l s k ą  łagodnośc ią  i bo hater­
s k ą  s ta tecznośc ią  celuiacćrnu temu Nacz e l ­
n i k o w i  K o śc io ła ,  k tórego  zm ian y  losu z  
zd arzeniam i  iego popr zed nika  Piusa V I  

Stanowią pamiętna epoką tak  w  kośc ie l ­
ny ch  j ako  i św ie cki ch  d z m ł a c h ,  nie m o ­

gl i  na we t  ci  na l eżytego  o d m ó w i ć  usza­

n o w a n i a  , k t ó r z y  nieuznawril i  go G ł o w ą  
K o ś c i o ł a ,  a ile Pius VII  b y ł  za  ż y c i a  
przedmiotem p o d z i w i e n i a  i p o s z a n o w a ­
n i a ,  tyle,  śmiało pow ie dz ie ć  fm oże m y , Iż 
w i a d o m o ś ć  o iego śmierci  w s z ę d z ie  z 
n a j g ł ę b s z y m  ża lem p o w z i ę t ą  będzie.

Ź  Salzburga d. 21 Sierpnia.
M a m y  szczęście posiadać po wt órn ie  

W mu rac h  naszy ch  J. C t sa fz ew ie o W sk ą  
Mość  A r c y x i ę c i a  F e r d y n a n d a , naysza-  
n o w n i c y s z e g o  naszego Następcę  tronu. 
P r z y b y ł  tu w c z o r a y  o godz in ie  i w s z e y  

z  południa z  s w o i m  o rsz ak ie m  i  wy s ia dł  
do z i m o w e g o  C ,  K .  pa łac u .  P o  obiedsie o-

beyrza ł  zamek l i r .  F i rmian w  L eo p old s  
kr o n  , pot  m m ł y n  k u l o w y  i m a r m u r o w ą  
rękodz ie ln l ą  pod Unt erberge .  W  w i e ­
czór  za s zc z yc i f  obecnością sw o i ą  teatr > 
a potem obiechał  o św ie co ne  ulice miasta.

Z  Berlina d. *6 Sierpnia.

J. K r ó l e w i c o w s k a  Mość KróleWie 
Następca  tronu p o w r o c i ł  tu z  Król ewc a*  

a  Xże Pruski  1 W i l h e l m  (  syn J. K .  Mci.)  
z  Dobberan.

Ces.  R o s s y y s k i  Radca  Ła be ns ki  p rze -  
biegł  tędy  gońcem z  Petersburga do Pa­

r yż a  , a Sardyński  g a b i n e t o w y  goniec 
Brusu także z Petersburga  do Turynu.

Z  Frankforłu d. 19 Sierpnia.

On eg da y  pr zyb yl i  tu Adiutant  s k r z y ­
d ł o w y  N.  c esarza R o s s y ! , X ż c  Barc lay  
de T o liy , i Baro n  Schirńtz - Grol lenburg*  
Kr .  W i r t e m b e r g s k i  Pose ł  p r z y  D w o r z e  
Ba wa rsk im .

W  ościennem państwie  R u m p e n h e im  

Zaszła d. 17 b. >m, śmierć L a n d g r a f o w e y  
Karol iny  > z  domu X i ę ż n i c z k i  N a s s a u , 

m a ł ż o n k i  F ryd er yka  Landgrafa  Heskiego ,  
p o g r ą ż y ła  całą Kiążęoą  rodzinę w  smutku,

Nadesz łc  dziś z A n t w e r p i i  i A m s t e r ­

damu l isty d o n o s z ą ,  że  X ż e  W e l l i n g t o n  

udał się ż  L o n d y n u  do Kftdyxu.



Ze Lwowa d. 27 Sierpnia. 
U w i a d o m i e n i e  

ód G a l i c y y s k i e g o  P ro t om ed y ka t u  k i a 'o -
w e g o .

P or a  teraź nje ysz a  i  odm ian y  p o w i e ­
t r z a , ró w ni e  iak i r oz poc zęt a  robota w  
p o l u  z inn em i  o ko l i cz n o śc i a m i ,  a w  szcze­

g ól n o śc i  u ż y w a n i e  n ' e z d r o w y c h  ż y w n o ­
ści  , za g raż a i ą  osobl iwie  w f o ś c i a n o w i  bie­
g u n k ą  ( d i a rr h e ą )  która  iuż w  róż nyc h  
o ko l i ca ch  po ka z a ła  się.

W y m a g a  zatem potrzeba nauc?;yć 
go i w s k a z a ć  mu sposób, iak się 2e swoie-  
m i  z a c h o w y w a ć  m a ,  by uni kn ął  tey c h o ­
ro by  ,  a oraz przepisać  i po dad ź  mu środ­
k i  , i a k i t m i  biegunkę w  iey d a l sz y ch  
s k u t k a c h , ie żel i  k t o  na t a k o w ą  zachoruie 

d opó ką d lekarz  na pom oc  nic przyspie­
s z y ,  uśmie rzy ć  i pogorszeniu cho ro by  za- 
po bied ź  można.

P r z y c z y n y  w s z c z ę c i a  k iegunki  są w  

sz cz eg ó ln o śc i  następujące i oz iębienie  się, 
^.icie z i m n e y  w o d y  z g r z a w s z y  s i ę ,  l eże­

nie  na z i e m i ,  o s o bl iw ie  g d y  ta iest w i l g o ­
tną  , no co wan ie  na polach  i ł ąk a ch ,  o s o ­

b l i w i e  bez na leżnego lepszego  p r z y k r y c i a ,  
o ż y w a n i e  n iedoyrza łych  o w o c ó w ,  niedoy- 
r za łe go  zb oż a  i  i nn yc h  n ies trawnych  ż y ­
w n o ś c i ,  p r z e z  co oziębienia  tern łac wiey  
na  t r z e w a  skutkuią .

U n i k a n i e  t y c h  p r z y c z y n  , a zat em  
W o l n e  ochłodzenie  ciała zgr za ne g o  i sp 

c o n e g o ,  w y str zeg an ie  się z imnego  nap >iu 
w  t y m  s ta nie ,  l epsze  o k r y c i e  c iała  z g r za ­
nego  vy czas ie  dni c h ł o d n y c h ,  u ż y w a n i e  
d ob r y ch  ż y w n o ś c i  i  d o s z ł yc h  o w o c ó w ,  

nie d o p u s zc z ą  zapad/nenia w  tę chorobę.
G d y b y  ie dna k  kto na b iegunkę  za­

c h o r o w a ł ,  to iest.* gdy  się w  d oln ym  b r z u ­
chu bóle z  m oc nem i  i z  forsą  polączone-  

nti  l ax ac y  a m i , co się oso bl iw ie  z  rana 
p r z y  pragnieniu,  utraceniu apetytu,  ^ d r e ­

sz c z y  g o r f i c z k o ^ e y  o o i a w l a ,  cz uć  dai j j ,  
w t e d y  potrzeba  w  ł ó ż k u  l e ż e ć ,  r za d k i  
k ie łe k  t  krup Jęczmiennych , a na  prze­
mianę he rb atę .z  k w i a t u  b z o w e g o  lub li­
p o w e g o  p i ć ,  miernie ciepło się t rzy m ać  i  

p r z y k r y w a ć ,  w s z e l k i e g o  oziębienia w y ­
strzegać s i ę ,  nic m o c n e g o ,  a zatem ant  
w ó d k i ,  anj pieprzu  nie u ż y w a ć  i tak dal­
szego  ratunku oc ze k iw ać .

Kcórc obiaśnienie mieszkańcom naydo-  
g o d n i e y  p r z e z  Z w ie rz ch n o śc i  n i i e y sc o w e  

i D u c h o w i - ń s t w o  o b w i e s z c z o n e  bydź  m o ­
że  , i ednakże p r z y  tern dla n iebezpieczeń­

stwa  , iak iem ta choroba  z a g r a ż a  , na le­
ż y  i potrz eba  , o  po trzebną  po m oc  lekar? 
ską d la  cho re go  postarać się.

Dnia  1 i 2 Września 1823 r.

Ce n a  Z b ó ż  różnego  gatunku na T a rg l i  

w  K r a k o w i e  sp rze daw an ych .

Korze c

—  Pszenicy | 14
—  Zyta ‘ g —
—  .jęczmienia 6 —
—  Owsa 4 1 y

Jagieł  | Ig  >f
—  Grochu j 8 —  

K&cyuku [ ty —  1

> 2 —
7 —

1. i 2. 3
Z ł .  gr .  Z ł .  g r . Z t .  gr.„ p \ ̂  £J j . »7

6. >? —
7 1,5 
5 1 5 
4  —

17 i i  
7 —

'+ —

4.
z  ł - S r'.

11 15 
6 —

W GdaAsku dnia 2a Sierpnia. 
Ł a s z t  30 Korcy  w y n o s z ą c y .  

Pseuicy  do  Z łp.  5-20 do 680. 
Ży 2  -4-. —  380 —  420.
Jęczmienia  —  —  300 —  3+0.
OvVsa —  —  Igo —  200.
G r o c h u  —  —  —  —  —

B i e g  P i e n i ę d z y

W Krakoivit d. z Września.

C z e r : Z R H o l l :m o n ę t ą  C o u r a n t Z ł p .  20 gr .  i»  
—  detto Cesarski  . “ . . . — ■ 20 —  
F y d .  P rus kie  —  3;  —  — ■
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L O T E R Y IA  K R A I O W  A. Przyszłe .jot# Ciągnienie d. to W rześni*
r. b. przypada.

W - +9 Ciągnieniu dnia 3 Września r. b. . -

D O N I E S I E N I A .

W  Dobrach  N a r o d o w y c h  Bia ły  Prą d ni k  w  drodze _ ęx e k u ćy i  S ą d o w e y  dni a  
Jo W r z e ś n i a  r- b. o godzin ie  3ciey popołudniu  > odbędzie się L i c y t a c y i a  sprzeda-  
rzy , K r ó w ,  O w i e c ,  i inn ych  r u c h om o śc i ,  oraz  zboż a  w  snopie r ó ż n y m  g a t u n k u ,  
tudz ie ż  w y p u s z c z o n a  w  d z i e r ż a w ę  będzie Realność E r b p a c h t o w a  G r u n t ó w ,  D w o r k u  
pr z e z  Star: D a w i d a  i Elżbietę M a ł ż o n k ó w  L ip in a n o w  t r z y m a n y c h ,  a to na  sa tys fa kcy ią  
w e d ł u g  ew al u ac y i  Summy 2000 Z ł p .  z  p r o w i z y i a m i  i ko sztam i  P r a w n e m i , P an a  
K a r o l o w i  Leksz yc kiem u O b y w a t e l o w i  Kra io wem u W y r o k a m i  I. i  II. Jnstancyi  ie- 
d n o a g i łd n e m i , pr z y s ą d z o n c y .  —  W a r u n k i  w y d z i e r ż a w i e n i a  k a żd eg o  czasu w  Bi ó*  
rze podpisanego Komornika  w  K r a k o w i e  w  U l i c y  G r o d z k i e y  pod L .  26/7 miesz-  
k a i ą c e g o , lub przed roz po c zę c ie m  L i c y t a c y i  na grunc ie  pr^eyrzeć m o ż n a .  —  W  
Krakowie d. 30 S ierpnia iftaj roku.

Jarzyński  Kóm.  Sąd.

D n i a  5 go b. m. i r. o godzinie ptey ranney w  K r a k o w i e  p r z y  U l i c y  S z e w -
sk ie y  pod L .  342 odbędzie się publ iczna  l i c y t a c y ia  w y d z i e r ż a w i e n i a  d o c h o d ó w  te­
g o ż  łomu na lat t rz y ,  od daty l i c y ta cy i  za c z y n a j ą c e  się. —

T e g o ż  samego dni a  o godzinie 3ciey w  K r a k o w i e  przy  R y n k u  pod L .  49? 
Sprzedane będą różne  r u c h o m o ś c i ,  to i e s t :  S t o ł k i ,  S t o ł y ,  S z k ł o , F a i a n s ,  M a ­
terace i t. p.  —  W  K r a k o w i e  d.  250 W r z e ś n i a  1323 r.

ja r z y ń sk i  K ó m .  Sąd.

Podpisani  maia z a s z c z y t  donieść Pr z eś w ie tn ey  P u b l i c z n o ś c i ,  iż  p r z y b y l i  <!» 
K r a k o w a  i inieszkaią u P* S z y d ło w s k ie g o  w  izbie pod Nr.  13. A  że  w i e d z i e ć  nie 
m o g ą  iak długo tu z a b a w i ą , przeto żądai ąc y  lekars k i ey  i ch p o m o c y , rac zą  się 
4 a k  nayprędzey  zg ł aszać .

Kr.‘ Pruski  Nadworny D e n t ys ta  Laemmlein ,
Syn tegoż  D o k t o r  Laemmlein z  Ber l ina .

Pis arz  Tr yb una łu  I w s z e y  Jnst: W .  M .  K r a k o w a  i i ego  O k r ę g u  podaie do  pu- 
b l ic zney  w i a d o m o ś c i ,  iż P.  To m a s z  Jarzyński  K o m o r n i k  p r z y  Sądach tuteyszyc i*  
Uskutecznił  w  dniu to W r z e ś n i a  1 3 1 r.  za ję c i e  D w o r k u  z ogrodem w  K r a k o w i e  
V  G m i n i e  IX.  O k r ę g u  I. na przedmieściu Piasek pod L.  124 m ię dzy  D o m a m i  j  
O g r o d a m i  sąsiedzkiemi  K az im ierza  B a n d u rs ki eg o ,  Kaspra G r z y b o w s k i e g o , T o m a s z a  
P r o c h o w s k l e g o  , Józefa  Rubińskiego  s t o ją c e g o ,  P .  A n n y  z  K o m o r o w s k i c h  B ł e -  
S z y ń sk i ey ,  P .  Dan ie la  Błeszyńskiego O .  Kr .  "Pol .  M a ł ż o n k i  własnego,  k t órego  naie-  
m n i c z k ą  iest P. T e k l a  W a ł i g ó r s k a  w d o w a ,  a to na satys fakcy ią  d w ó c h  Summ: p i e r w -  
szey ao ” dukacó.w,  drugiey 436 Z i p .  z p r o w i z y i a m i  po 5 od sta od d. 20 Maia 1821 r.  
t la leżacych  się z  m o c y ° W y r o k u  Trybunału  I .  JnSt: zaocznego^ w dniu 10 Maia 1828 
2 e x ek u cy i ą  bez k a u cy i  na  Annie z  K o m o r o w s k i c h  Błeśzyńskiey  w  K r a k o w i e  p r z y  
Ulicy G o ł ęb i ey  pod L .  2 f j  obrane zamieszkanie  maiącey  p r z e w i e d z i o n e g o  na r z e c z  
i  osobj  P .  F c i i x a  S ł o cw iń sk ie g o  O. P. D . A d w o k a t a  "przy Sądach  R z e c z y p o s p o l i t e /



*** ) (  874  X  * *
-KiFakowskley  w  K r a k o w i e ‘$»rzy ul icy  S z er ok i ey  po d  L.  78 zam ie sz ka łe g o  zasądżćK 
n y c h .  P r o t o k o i  za ię c i a  t e g e ż  D o m u  I 'P .  A l o y z e m u  F i l i p o w i c z o w i  P i s a r z o w i  S ą d a  
F o k o i u  O k r ę g u  I.  W -  M.  K r a k o w a  i  K a z i m ie rz ow i  Z a k r z e w s k i e m u  W ó y t o w i  G m i ­
n y  IX dnia  2? Kwietni* tS23 r- p r a w n i e  w r ę c z o n y m  został  i tenże  V o l :  III.  K s i ę ­
g i  z a i ę c i ó w  A k c o w  h i p t e c z n y c h  W -  M- K r a k o w a  I iego O k r ę g u  i .  29 K w i e t n i a  
1523 r.  na  karc ie  47 7  Nr. 91 a w K a n c e l l i r y i  P is arza  .. 'rybunal ii I.  Jnst; w  Księdza 
I I I .  zaięciów£ nieruchomośc i  od st ronnicy  881 do st ronnicy 834  pod L.  102 dnia n g o  
Ałaia 1823 r. ^w pi sa ny m  został .  Sprzedarz  tego  D o m u  popierać będ*.ie p .  FeitjJ 
S ł o t w iń s k i  O .  P .  D .  Patron  pr zy  Sądach tute ysz yc h  w  K r a k o w i e  p r z y  u l icy  Sze­
rokiey  pod L .  78 zam ie sz ka ły .  P o  o d b y t y c h  t rzech  p u b i i k a c y a c h  nastąpi ła  L I -  
cy t ac y ia  pr: ed st a n o w c z a  w  terminie o z n a c z o n y m ,  to i e s t : d.  £9 Sierpnia 1823 
roku.  —  N a  k t ó r y m  p o w y ż s z a  n ieruchomość P .  F e l i x o w i  SłotwińsKiemu jak o  W- ie* 
r z y c i e l o w i  p c p i e r n i ą c e m u  sprzedarz  za  po ło żo n ą  p r z e z  niego cenę 4000 Zi p .  pr zy ­
sądzoną  zosta ła .  —  D o  L ic y t a cy i  s t a n o w cz e y  d l o g o  P aź d z i er n i ka  1823 r. w y ­
z n a c z o n y m  iest.  —  W a r u n k i  L i c y t a c y i  i zb iór  obiaśnień z ł o ż e ń e  są w  Kance l-  
la r y i  P isarza  T r y b u n a łu .  W  K r a k o w i e  d .  30 S ierpnia  1S23 . o k u .

. Kułiczkowski , Pisarz .
■ -

D w o r e k  w  G m i n i e  I X .  W .  M.  K. p r z y  U l i c y  Z w ie rz e n i e e k ie y  pod N.  271 s y ­
t u o w a n y  iest  z w o i n ey  ręl i  do sprzedania m u r o w a n y  M a s j w s  z k ł a d a i ą c y  się z  i n i u  
P o k o i ó w  do z a m i e s z k a n i a  d o g o d n y c h ,  z  Sk lepem zabeśpieczaiącyrn po w y p a d k ó w  
z  Kuchnią i sp iż a rn ią ,  z p i w n i c a m i *  z  b r o w a r e m  i kotłem,  Stayniami  t r z e m a ,  
W o z o w n i ą ,  z  O g r o d e m  F r u k t  w y m ,  w  k t ó r j m  zn ayd uie  się kręg ie ln ia  i  ó i t a n a ,  
z  w y p r o w a d z o n y m  kanałem aż  do  W i s ł y ' ,  z  p r zy łą cz on y m  G r u n t u  częśc ią  ornego,  
częścią Ł ą k i  m o r g ó w  trzy  i p r ę t ó w  80 m ia ry  Wi ede ńs kie y  U rz ęd o wr ń c  z p o r z ą d z o -  
n c y , z a t ym  ma>ący chęć naby c ia  t a k o w e g o  D w o r k u ;  uda się a o  W ł a ś c i c i e la  pod 
t y m ż e  samym Nrem za m ie sz kał eg o .

P rz e z  Urząd Ekonomiczny K ucza Myślenickiego , J O .  bieżney de- Sabrudo - Carignatt 
własnego  , w Cyrku t  Wadonrskm tu Królestwie Galiicyi leżącego. r.inieyszym do publicz-  
ney podaie się wiadomości : i ż  użytek z  87 sztuk Krow doynych na 3 folwarkach > Pad-  1 
słtua łegO -znayduiątych się i których ficzba aż do 10a sztuk pomnożono będzie, dnia  
ęgo W>Ze.-nin r b. przed  południem o godzinie  9 w Kancelłaryi Dominikulney iuteyszey  
od Igo Listopada r .  b. aż do ostatniego Października  1824 w drodze Licytacyi, zaren-  
doiudny Z nianie , przy'cm nadmienia się, iż  Arenńarz oraz ia ko S za f  far z  do dozoru p r z y  
folwarku będzie obowiązany > z a  co ordynarya 12 korty Z b o ż a , 14 Siąg drzewa  . o ra z
30 f i .  ryAskięh , w W. i kawałek gruntu temuż Wyznacza sięt —  Każdy chce arendowa-
nia maiący przed Licytatyią zaświadczenie moralności i 20 Zjfl■ w monecie kruszczowey  
tako Vadlum , po zawarciu Kontraktu zaś Za każdą Krowę przedniey rasy 5  ZR. i za  
każdą polskiey rasy  4 Z R . w monecie ki uszczoiuey iako Kaucyią z ło ż y ć  powinien  , z a
którą prowizyią po f  od sta odbierze.

Dalsze kondycyte Kontraktu każdego Czasu to KanCellaryi Urzędowey .«/ Myśleni­
cach przeyrZane bydź mogą. Gdyby iidnak termin wymieniony bezskutecznie miał U— 
p ł y n ą ć , w tedy powtórny na 16 i trzecie na 23 W> ześnia zawsze o godzinie  
przed południem nimeyszym wyznacza się. —

D a le y , dnia 1 ógo Września r. b. w Kaucellaryi Dominikalney Myśleriukiey o. go­
dzinie ytey Z rana , następuiące Bydio rogate , m łode , iako io :

9 Sztuk  3 letnich Jałówek
24 —  2 —  dii to
j 7 —  I rocznych ditto ?

* —  tegorocznych ditto
i. —  i rocZne Byczki.
u —  1 roczne Woły. 1

j■ ■ oiU—r ■ - ■ ■ ■ ■
O g ó łe n i gf) S ź iu k  z a  g otow ą  z a p ła tę  n a y w ię ce y  d a ią c im u  s p r s e d a M  

b ęd zie , — M yślen ice w  C y r k u le  W adow skim  d n ia  23 S ie r p n ia  1823 *.
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